CZAGRAOTNZLPTNZNIE) 
GA ZETA KRAKOWSKA 


z KRAKOWA pxia 12 WRZESNIA 1827 ROKU we ŚRODĘ. 


Z Warszawy d. & Września. 


Pierwsza Rocznica Koronacyi Nayia- 
bnieyszego Cesarza i Króla, obochodzona była 
nayuroczyściey na dniu wczorayszym w Sto- 


licy Królestwa Polskiego. W godzinach ran- 


mych Władze kraiawę i mieszkańcy Stolicy 


neer licznie zebrani, napełnili przybytek 
Metropolitalny Sgo Jana, w którym odbyło 
się sólenne nabożeństwo za iak naydłaższe i 
meypemyślnieysze panowanie dtogiego Lu- 
dom Monarchy. Z powodu uroczystości dnia 
tego JW. Hr. Sobolewski Senator Woiewoda, 
Minister Stanu, Prezyduiacy w Radzie Ad- 
ministracyyney Królestwa, dał Świetny obiad 
w pałacu Namiestników Królewskich, na 
którym stosowne do uroczystości toasty wno- 
szonemi były, a gdy się zmierzchło gmachy 
Rządowe i prywatne oświecone zostały. 


Kurs Listów Zastawnych. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Za Sto złotych w Listąch Zastawnych 

bez dwóch Kuponów białych. 

Przedaiący żądaia zł. — gr. — * 

Kupuiacy ofiaruią — 82 — 20 

tnie nie przedano. 

W Warszawie dnia 3 Września 1827 r, 
F. H. Schaber S. G. K. W. 


T 


Na ostatnich targach Warszawskich 
płacono za korzec Żyta zł: od 11 i pół do 
13 ijgrosz srebrny ; — pszenicy od 14 do 19 
i pół; — ięczmienia od 12 do 14 i pół; — 
owsa od 7 i pół do 9; — siana furę iedno- 
konna od 12 do 23; fparokonna od 26 do 
36; — słomy furę aw ad 7 do8i 
3 srebr: grosze. 


Częstochowa teraz może się liczyć do 
celnieyszych miast w Polsce. Na placu prze- 
dzielaiacym Częstochowę od Częstochowki, 
gdzie iest kościół i obraz cudowny N. Panny 
na Jasney Górze, powstają nowe i piękne 
gmachy, iako to: magazyn solny rządowy , 
dom gdzie balę i resursa daig zimową porg, 
i wiele innych. Na odpust przypadający tam 
z początkiem Września ciągnie iuż mnóstwo 
ludzi z Szlaska, Czech, Morawii, Krako- 
wa, Warszawy i t. d. Poruszaiący to iest 
widok patrzeć 2 iaka pobożnością zbliża się 
lud na to święte mieysce. Ledwo uyrzy 
szczyty wysokiey wieży kościoła, pada na 
twarz i z godzinę przynaymniey modli się z 
nay większem rozrzewnieniem serca. W skarbe 
cu kościelnym znayduią się różne kosztowno- 
ści, pamiątki starożytne religiyne i Polskie. 


— 1968. — 


z Petersburga d. 5 Sierpnia. D. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego.) 


Dziś z rana śpiewano w kaplicy pałacu 
Taurydzkiego, w obecności N. Cesarza Jmci, 
N. Cesarzowey Matki, i J. C. M. Wielkiego 
Xiążęcia, uroczyste Te Deum na podzięko- 
wanie Wszechmocnemu za zwycięztwo od- 
niesione dnia 5go Lipca przez woysko nasze 
nad Persami i wzięcie twierdzy Abbas- Aba- 
du. Członkowie Rady Państwa, Jenerało- 
wie, Dwór, Ciało dyplomatyczne znaydowa- 
li się na tey uroczystości, podczas którey 
nigsiono po mieście cztery chorągwie zabra- 
ne nieprzyiacielowi. 


W Miźnie -Tiahilskiey kopalni Radcy 
taynego Demidowa, na Uralu, odkryto nad- 
zwyczayna osobliwość: kawał platyny rodzi- 
mey, ważący 10 funtów, 54 zołotników. Ma 
on kztałt okrągły, a powierzchnią ziarnista, 
nakształt zdekomponowanego po części pia- 
skowca grubo - ziarnistego; w innych zaś 
mjeyscach iest gładki, z blaskiem metalli- 
cznym.  Gatunkowa iego ciężkość, nieco 
przewyższaiąca 16, dowodzi, że się w nim 
'znayduią zwykle towarzyszące platynie me- 
talle.  Godną iest rzeczą uwagi, że piękny 
ten kawał znalęzioro, kopiąc glinę, 
Goo 


WrApoMości op WoysKA z GEORGI 
Bulletyn oddzielnego korpusu Kaukazkie go. 

Jęnerah Adjutant Paszkiewicz, dowódca 
oddzielnego korpusu Kaukazkiego, donosi a 
zwycięztwie odniesionem dnia 5 Lipca przy 
Dżewan= Bulaku nag 16stotysiącznym korpu- 
sem jazdy pod osobistem dowództwem Ab- 
basa-Mirzy , i wzięcia twierdzy Abbas-Abadu 
przez woysko nasze, 

Qdby wszy Jenerał -Adjutant Paszkiewicz 


z zadziwiajacym pośpiechem pochód z Ecz- 
miadzinu do Nakitszewanu, dokąd w Ościu 
dniach przybył, zaiał to miasto dnia 26go 


` Czerwca , i natychmiast kazał oposac twier' 


dzę Abbas-Abadu, przed którg zaczęto sypać 
okop.w nocy z dnia 1 na 2 Lipca. 

W czasie oblężenia otrzymano dnia 5 
Lipca od Jenerała Poruczniką Iłowayskiego , 
zasłaniaiącego oblegaiącego z strony prawey 
Araxu, doniesienie, iż nieprzyiacieł zbliżał 
się w znaczney sile; powzięto oraz wiadomość, 
iż Abbas - Mirza, połączony z Szachem, po- 
suwał się z tey strony na czele 40,000 woye 
ska, i że Haussan-Chan ciągnął również z 
Szarur z całą swoig jazdą. 

, Uwiadomiony o tych szczegółach Jene- 
ral- Adjutant Paszkiewicz postanowił natych= 
miast ruszyć zaraz na przeciw głównemu 
korpusowi nieprzyiacielskiemu , z całą swo- 
ia jazda, 8 bataliionami piechoty i częścią 
artylleryi, zostawuiąc resztę swego woyska 
przed Abbs-Abadem i przy Nakitszewanie dla 
obrony obozu i taborów. | Artylleryia i jazda 
przeszły wpław Arax, a piechota po moście 
zrobionym na burdukach., (skórach woło- 
wych zszytych i napełnionych powietrzem , 
co iest wynalazkiem Jenerała Adjutanta Pasz- 
kiewicza.) Pułki kozaków pod dowództwem 
Jenerała Porucznika lłowayskiego, wspierane 
jazdą dowodzona przez Jenerała - Adjutantą 
Benkendorfa, miały wstrzymać pierwsze na- 
tarcie nieprzyiaciela aż do nadeyścia piecho- 
ty. Upał był niezimierny, a z drugiey stro- 
ny Araxu, stanowisko skaliste wystawiało spa- 
dzistość i było ogołone z wody; lecz waleczne 
woysko uasze, ożywione nadzieją prędkiego 
spotkanią się z nieprzyjecielem, przebiegło z 
naywiększs odwagą przestrzeń 15 wiorst, 
która ie od niego dzieliła, 

Jenerał Adjutant Paszkiewicz przybywa” 
iqc na czele kuluinny swołey do mieysca bi- 
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iwy, zastał nieprzyiaciela w stanowisku bar- 
dzo korzystnem , przewyższaijąceso w rozcią- 
głości nasze prawe skrzydło, a przeciw na- 
szemu lewemu skrzydłu, maiacego 5 tysię- 
cy jazdy nieregularney, która zawsze wstrzy- 

` mywał pułk Niżny- Nowogrodzki dragonii z 
4 działami; Jenerał Adjutant Paszkiewicz 
postanowił uderzyć na prawe skrzydło nie- 
przyjacielskie, kazawszy zasłonić nasze puł. 
kami kozaków, i zagraźaiąc lewemu skrzy- 
dłu Perskiemu pułkiem Boryssoglebowskim 
ułanów. 

Zaraz po przybyciu Jenerała - Poruczni- 
ka Xiażęcia Eristowa z trzema bataliionami 
piechoty , Jenerał -Adjutant Paszkiewicz ka- 
zał mu stanąć na czele dwóch oddziałów 
pułku Niżno- Nawogrodzkiego dragonii, i u- 
derzyć na nieprzyjaciela , który zayinował 
wąwóz po lewey stronie naszey , i który się 

Pułk Ni- 
- ġno - Nowogrodzki dragonii ścigał uciekaią- 


natychmiast rozproszył w góry. 


"cych, i zdbrał im iednę chorągiew. 

Obrot fenerała - Adjutanta Paszkienicza 
miał zupełnie pomyślny skutek; mimo li- 
cznych wystrzałów działowych hieprzyiaciel- 
skich , piechota nasza potrafiła zająć wzgó- 
rek , panuiacy nad środkiem stanowiska; nie- 
przyjaciel widząc rozproszone swoie lewe 
skrzydło, nie czynił dłuższego odporu , a ko- 
zacy, brygada Ułanów i pułk Niżno- Nowa- 
grodzki -dragonii otrzymały rozkaz Ściga- 
nia go z orężem w ręku. W tedy pułk Ni- 
Źno-Nowogrodzki dragonii uczynił drugie b-r- 
dzo świetne natarcie, i zatrał Persom głó- 
wny ich sztandar, który nazywaią chorągwią 
zwycięzka; po tey newey klęsce, nieprzyia- 
ciel opuścił drugi łańcuch wzgórzów, na któ- 
rym zdawał się chcieć utrzymać. 

Jenerał - Adjutant Paszkiewicz udał się 
e 8 wiorst daley od mieysca, gdzie był o- 
bòz mieprzyjacielski, i zatrzymał się w miey- 


scu zwanem Kumlar, nad strumieniem D26 
wan-Bulak; piechota posunęła się o 25 wiorst, 
a jazda o 35. Porażka nieprżyiaciela iest 
niepodobna do opisania; Abbas-Mirza ledwo 
miał czas wsieść na konia i umknać przed 
dragoniia naszą. Zwycięzcy zabrali strzelbę 
iego , i tego , Który ią nosił. Piechota Per- 
ska, która pozostała w Korazyadynie, o 28 
wiorst od mieysca bitwy, nie należała do 
boin. 

W tym dniu utracił nieprzyjaciel dwie 
choragwie; miał 400 ludzi zabitych, a 100 
wziętych w niewolą, między króreimi znay- 
duia się Zeinal-Chan, naczelnik możnego 
pokólenia Mukdemow, Esker-Chan, FiszsKad+ 
med, polubieniec Abbasa-Mirzy , i Mehniet, 
oflicer noszący broń iego, Assad-Hlla - Chan, 
krewny  Szacha i Nedżer-Ali- Sułtan, Na 
prawem skrzydle nieprzylacielskiem, Alayare 
Chan dowodził wykorową iazdą Szacha; Ab- 
bas-Mirza , krat iega Mel'k- Kassum - Mirza i 
drugi syn Szacha imieniem Ali-Naghi-Murza 
da Kaz ine, znatdowali się w środku; na 
lewem skrzydle dowodzili Sardarowie Ibra- 
him Chan 1 Hassan Chan, których obecność 
w tey bitwie zachowała nasz tył od wszel- 
kiego uderzenia ze strony gościńca Erywań- 
skiego. 

Jenerał Adjutant Paszkiewicz tey samey 
nocy wrócił do brzegów Araxn z częścią 
woysk swoich, a reszta ich przybyła nazas 
łutrz. O świcie dnia, chorągwie zabrane 
nieprzyłaciełowi , powiewały na główney, ba- 
teryi naszey przed twierdza Abbas - Abadu , 
którey osada podczas bitwy przy Dżewan- 
Bułaku, uczyniła wycieczkę, lecz ze stratą 
została odparta. Jenerał- Adjutant Paszkies= 
wicz pesłał do twierdzy iednego z jeńców 
dla uwiadomienia osady. o szczegółach bitwy, 
kiórey był świadkiem, i kazał wezwać twier- 
daç, do poddania się, Dowódca Mahmet 
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min - Ghan żadał trzech dni czasu, na co 
mie zezwolono; wieczorem po capstrzyku , 
dowodcy batalionów  Nakitszewańskiego . i 
Taurydzkiega przybyli do Jenerała Adjutan- 
ta Paszkiewicza, dla oznaymienia mu o pod- 
daniu twierdzy. | 

Dnia 7 Lipca, Jenerał - Adjutant Pasz- 
kiewicz kazał woysku swemu stangć o go- 
dzinie 7mey pod brenią, i z swoim głównym 
sztabem udał się do główney bateryi; osada 
twierdzy, uszykowana na stoku twierdzy, zło- 
żyła broń, przeciągnęła przed zwycięzcami, 
oddaiąc im swoie choragwie, a Mehmet-E- 
min- Chan, zięć Szacha, dowedzący w tey 
twierdzy, poszedł w niewolą woienna, i po- 
A-t klucze miasta. 
cięzkich przy zdobyciu tey twierdzy , znay- 
duie się 18 dział, oraz znaczne zapasy po- 
trzeb wsiennych i Żywności. 

Tegoż dnia połączony pułk gwardyi, 


W liczbie znaków zwy- 


wazedł z rozwiniętemi choragwiami do twier- 
dzy, gdzie na placu śpiewane uroczyste Te 
Deum na podziękowanie Wszechmocnemu. 

Takie sa Świetneswypadki, które uwień- 
czyły przykry pochód z Erywanu do Nakit- 
szewanu, uskuteczniony w 6 dniach przez Je- 
merała Adjutanta Paszkiewicza ; podczas któ 
rego pochodu waleczne woysko nasze z przy- 
kładna nieustraszonością znosiło wszelkie tru- 
sty i niedostatek, iakich wypadało się spoe 
dziewać w okolicach piaszczystych i!' nieuro- 
Azaynych, gdzie upał dochodzi aż do 47 sto- 
pni, i gdzie często przebywać trzeba rozļe- 
głe płaszczyzny, w których nie możaa zna- 
Jeźć. ani kropli wody dla ugaszenia pragnie- 
pia, i nawet drzewa dla ochroniemia się od 
skwaru słonecznego. 


Gazeta Petęrsburgska umieściła pod na- 
pism: "Jak daleko Turcy zaszłi ?,, wyiątek 
pastępuigcy z pisma "Considéyations sax I'ćgal 


actuel de la Grćce,, przez P. Lullin Chatesu- 
vieux w Genewie wydanego: — .,, Dziesięć 
«wieków trwał bóy Mahornetanów z Chrześci- 
ianami. Ustał nukoniec, a mieysce iego za- 
stąpił w owych okolicach pewny rolzay ży- 
cia, wynikły z omdlenia sił i przekonania, 
że walka między dwiema niemal równemi 
siłami, iest bezużyteczna. Poznały to oba- 
dwa woiuiące narody, oznaczyły granice swo- 
iego panowania i poprzestały na tem. Od 
czterech wieków zaymowały się ludy Euro" 
peyskie własnein rozwinięciem i udoskonale- 
niem, i wszystko obchodziło ie bliżey, jak 
pokonanie pokoleń Mahometańskich, Te za- 
tem pozostały spokoyne przy swoich posia- 
dłościach , i stopniowo zbywały się w ży wio» 
le pokoiu charakteru nieprzyiacielskiego, z 
nim zaś utracały siłę barbarzyńską, która ie 
dawniey statecznemi czyniła. Pokolenia Mae 
hoinetańskie utraciły wprawdzie siłę woien= 
na i męztwo, ale natomiast nie przyswoiły 
sobie umieiętności, sztuk i cywilizacyi. Słye 
szałem często mówiących , iakoby barbarzyńe 
stwo ich było skutkiem ich religii. Sądzę, 
Że zdanie to iest myłnę: wzięto tu zapewne 
skutek za przyczynę. Dzika odraza tych lue 
dów od wszelkiey kultury nie pochodzi, z 
religii, ale ztąd, że ostatnia dostała się lų- 
dom tak barbarzyńskim. Przypomniymy so- 
bie zwolennicy Mahometa 
nie zawsze byli takiemi, iakiemi są dzi» 
siay. W pierwszych wiekach swego bytu 
byli nawet oni właśnie iedynie ucywilizowa» 
nemi, a Chrześciianie zdawali się bydź pos 
grgżeni w barbarzyństwie i ciemnocie. Po 
upadku Państwa Rzymskiego utrzymywała 
się ieszcze oświata, tylko pośród pokoleń 
Mahometańskich i na dworze Kalifów; tamm 
nawet pomnażały ia w pewnym względzię 
nowe badania umieiętne. Gdy Krzyżacy dę 
Palestyny przybyli ,. zastali tam: cy wilizowajją 


przecie, Że 
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sze nd siebie ludy, a Saladyn nierównie był 
wyższy w tym względzie od Paladyna God- 
fryda. Z woien tych przeszło po raz wtóry 
światło ze Wschodu na Zachód; ztamtad wró- 
cili Krzyżacy do Europy z nowemi wiadomo- 
ściami, a nieznana im dawniey cywilizacgia 
przeniknęła własna ich istotę. Ale ta wscha- 
dnia kultura zaginęła wkrótce po wtargnie- 
"niu Turków, które podobne iest do wędrów= 
ki ludów i barbarzyńców na Zachodzie. Jak 
ci, wywrócili oni panowanie Kalifów; nadali 
ludom zawojowanymm swóy abyczay, zarniast 
coby od nich lepszy przyjąć mieli; a stawszy 
się panami kraiu zmusili iego mieszkańców 
do przywłaszczenia sobie barbarzyństwa, któ- 
re z soba z pustyń swoich sprowadzili. Sto- 
sunki i związki jch «skojarzone między nie» 
mi a Chrześciianomi, w ciagu długiego po- 
koiu, nie przyniosły im. Żadnego pożytku, 
Turcy pozostal! niedołężnemi widzami ogro- 
mnych postępów, iakie tym ezasem czyniła 
cywilizacyia Huropeyska. W bezpiecznem 
zaufaniu w dawney, ale już upłynieney siłe, 
a obecney niewiadomości, zawsze na to rā- 
chowali, Że potęga ich nie przestanie za- 
trważać , nie postrzegali zaś tego, że się 
zmnieyszała cąraz bardziey w miarę iak z 
drugiey strony wzrastał wpływ kultury, Ta- 
ki stan pokoiu z Turkami, pożądany i poży- 
teczny był również w rozumieniu ludbw za- 
chodnich, dopóki ich cywilizacyia ku inney 
części kuli ziemskiey, ku Zachodowi zmie- 
rzała. fw tem należy im oddać sprawiedli- 
wość, Że troskliwie szanowałi granice Pań- 
stwa Tureckiego; nawet dzisiay broni jeszcze 
Turków cień tego uszanowania i obawy. Ale 
cywiłizacyia zachodnia postąpiła już do gra- 
mic Tureckich, aieźli w nich na zapotę na- 
potyka, niemniey dla tego dopóty będzie 
wzrastała, dopóki iey nie przełamie. Wypa- 
ek, taki nie byłby może konieczną potrzeba; 
gle każdy dzień przybiiża tę epokę, a kaźdy 


nowy kamień w murach Odessy, robi nową 
szparę w murach Stambulskich. Porta po- 
znała nakoniec niebezpieczność swege poło- 
żenia między Angielskien panowaniem w in- 
dyach i południowa Rossya. Poznała ona, 
Że przedmiot dotychczas li wschodni, zamie- - 
nit się nagłe w Europeyski, gdy wywrdcono 
przymierze poKoin i dotychczasowe stosunki 
przez pośrednictwa na rzecz Greków. Po- 
znała iuż, Że teraz kiedy zerwane iest za- 
wieszenie brońi między dwoma światami i 
dwiema religiami, zerwanie to ustanie tyłko 
z upadkiem iey samey. Widząc więc, że z 
potęgą niewiadomości barbarzyństwa naprze- 
ciw tak silnemu ciosowi nie może stawić ð- 
poru, chwyciła się spiesznie cywilizacyi, 
aby od: niey nowe uzyskać siły. Myśl ta nie 
wyszła ani od Sułtana, ani od Dywanu. Na- 
leży ona do iednego z tych ludzi, którzy się 
ziawiaią niekiedy pośród swoich ludów í cze 
sbw iak wielkie wyiatki, Pierwszą myśl pd- 
dał do tego Vice-Król Egipski, który ia pū- 
wziął był iuż przed piętnastu laty, zanim ia 
ieszcze wskazały naglacę okoliczności. Prze- 
widział on i przeczywał, Że lud i religija ie- 
go uległyby potędze cywilizacji chrześciiań= 
skiey, gdyby pedobnie iak Piotr Wielki nie 
użył całey siły swege jeniuszu i wołi do 
takiego usposobienia swege ludu, iżby mu 
się zdawała nowa cywilizacyia jedynie iako 
czyn posłuszeństwa. Ponieważ przykłąd ten 
nieco pomyślny sprawił skutek, postanowiła 
zatem Porta rozciągnąć go do całego kraiu, 
aby z siły cywilizacyi wydobyć dla siebie 
środki ocałenia. Przyznać trzeba, iż pomysły 
jey same przez się, nie sa mylne; alei to nie 
tayno, że sa za późne, O wiek pierwej by” 
łyby się mogły w Turcyi równie spiesznić 
jak w Rossji rozwinąć siły narodu i kraju. 
Cywilizacyia byłaby się tam dostaia ża samą 
sroga; taki sama cel byłby iey wzywał, śred 


ki i przedmiot byłyby niemal takie same. 
Doświadczenie pokazuie nam, Że cywiliza- 
cyia dwiema przychodzi drogami. Niekiedy 
powstaje sama z siebie i z moralney narodu 
potrzeby; w takim razie postępuie, rozwija 
się stopniowo w miarę potrzeby, a nigdy iey 
nie wyprzedza. Natomiast wyższa władza 
wyprzedzić może moralne ludu potuzeby, i 
narzucić mu siła, formy i nieiako materyal- 
ność cywilizacyij w takim razie ' zachodzi 
odwrotny stosunek ; codzienne używanie form 
narzuconych rozwiia nakoniec potrzeby umy- 
słowe w mi:rę iak postępuie wychowanie na- 
rodu, ì iak ludy coraz nowych dosięgaig po- 
mysłów. Pak wigc cywilizacyia sama przez 
się uważana, mogłaby bydź zaprowadzona w 
Turcyi, podobnie jak nadana była Rossyi. 
Zjawisko takie mogłoby się wydarzyć. Samo 
przedsięwzięcie podobnego rodzaiu otwiera 
nieprzeyrzane i godne zadziwienia pole, Ale 
eazy powiedzie się szczęśliwie? Potrzeba tu 
naypornyślnieyszego zbiegu przyjaznych oko- 
Aiczności. Przedewszystkiem musiałoby szczę- 
ście postawić ma czele narodu, wielkiego 
człowieka, a pod nim musieliby się znaydo- 
wać ludzie, którzyby umieli kierować nada- 
ma przez niego imapulsyą. Nadewszystka sto- 


sunki zewnętrzne kraiu długo musiałyby za-. 


trważać, aby dzieło rozpoczęte znowu nie u” 
legło uśpieniu, a obok tego wypadki musia- 
łyby bydź niezbyt gwałtowne, aby dzieło w 
samym początku nie było zniszczone. Po. 
watpiewać należy o podobieństwie tak po- 
mylnego zbiegu okoliczności. Aby cywili- 
zawać ludy ma drod:e karności, potrzeba 
szczęgólnie czasu. Jeśli walczyć maia, nie 
dosyć iest ustawiać je w szeregi i rzędy; pe- 
wny duch towarzyski musi im iakby przez 
natchnienie wskazywać korzyści regularney 
postawy. Powinno bydź w mocy rządu, ro- 
awiiać wszelkie zasoby cywilizacyi i iey o» 


brachowań, ieśli chce bydź silny przez cy- 
wilizacyg. Nawał zdarzeń nie zostawi Pore 
cie ani tyle spoczynku, ani tyle czasu, iżby 
dokonać mogła zaledwie rozpo: zętego dzieła; 
albowiem pozostał iey tylko wybór smutny 
między dwierna ostatecznościa:ni. albo uledz 
wysokim Mocarstwom, w których ręku iest 
ocalenie Grecyi, i które teraz oswobodzeniu 
iey sprzyiaią, ale tem samem uznałaby się 
Porta zwyciężong, i utraciłaby w oczach 
własnego nsrodu wpływ wszelki, którego tak 
bardzo potrzebuje do rozpoczętego dzieła cy- 
wilizacyi i odrodzenia; albo stawiłaby opór i 
wdałaby się w woynę, którey koniec uczyni 
ia pomimo wszelkich usiłowań innych Mo- 
carstw , od Rossvi zawisłą. Wprawdzieą Por- 
ta pomyślała w tey chwili o indyw wybie- 
gu, uiarzmić Gre% 
ków, zanim zmuszona będzie do d:nia Mo- 
carstwom Europevskim stanowczey edpowie- 
dzi. Ale itu za późnsgo chwyta się śro ka. 
Upadek Aten ivst hez watpienia okropnem 
zdarzeniem, ale skutki unego me będą dla 
narodu tak smutne, iak'gię wielu obawia. 
Na teraz nie będa Torey korzystali z niego 
niezwłocznie i spiesznie. Ale główna pobude 
ka do wszelkich nadziei pocieszaigcych, po- 
lega w przywnierzu wysokich Mocarstw, i do- 
póki ieszcze choragiew na rozwalinach Grec= 
kich powiewa, dopóki tam chociażby iedem 
krzyż zatknięty będzie, dopóty wymaga od 
ruch honor, aby Grecya oswobodziły. y 


a mianowicie chce ona 


Z Paryża d. 27 Sierpnia. 


Gazeta Francyi zapewnia: “że wszy 
stkie Gabinety Europy, gdzie dzie o usunię- 
cię lub powściągnienie coby naruszyć mogła 
porzadek lub przerwać pokóy, tyle wszyskim | 
kratom potrzebny i pod opi:ką wszystkich 
rządów zostaiący, zawsze zgodnie działać bę- 
dą, Ta zgoda zawsze istniałą i asitowania ; 


a, 973 m, 
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które czyniono do iey przerwania, utwier- 
Gziły ią bardziey. ,, 
do rozsianych przez różne Gazety wieści 
względem Portugalii. 

«Autor pewnego pisemika (wyraża Mo- 
nitor) poważył się twierdzić, że członki nay- 
wyźszey cenzurowey Kólnmissyi sg płatnemi. 
Na to twierdzenie odpowiadamy tylko: że 
iest kłamstwem. 

Podpisy na medal uwieczniaiący pa- 
miatkę Canninga tok tu, iako też po innych 
miastach ida uadər pomyślnie. 
podpisuiącemi się w dzieniy Xcia Talleyrand, 
Bankierów Delesseri 1 Rothschilda, i Vicehra- 
bię Chateaubriand po 500 Fr. Margr. d'O- 
sunnd , Pannę de Rigny i P. Dupin po 100 
franków. 

W St. Omęr'naięto dwa piękne Hotele, 
każdy na Ś dni za 10,000 Fr. iak mówią dla 
dwóch braci Króla Angielskiego. 

W kilku powiatach około Bordeaux wy- 
tłukł sgrad dnia 18 b. uu. zupełnie winogro- 
na. Ziema okryta była gradem w wielkości 
tnałego jaia. 

W Nant i Bordeaux utworzył się zwią- 
zek, który dla użytku młodzieży z klassy- 
cząych i użytecznych dzieł każe wyrzynać kar- 
ty z nieprzystoynemi i niebezbiecznemi wyra- 


Odnosi się ten urtykuł 


Pomiędzy 


s zy izapełnia ie stysowniey wydrukowanemi. 


W Paryżu i Lionie utworzyć się maią podo- 
bneż związki. (W Anglii iest to iuż odda- 


wna w używaniu, iak n, p. względem dzieł * 


Szekspira, Sc.) 
Akademija Francuzka rozdała nagrody 


Montyona, i dziełu zmarłego Guizot: Educa- 


tion domestique ou lettres de famiile sur 
I education, przyznała 6000 Fr. nagrody, a 
romansowi Merville: Les deux apprentis 
8000 Fr. 

Murarz łamiąc mur demu niedaleko ko- 
ścioła Panny Maryi odkopał drewianą skrzynkę, 


którey znaydowały się złote pieniadze i ko- 
sztowny naszyynik z wizerunkiem Maryi Lu- 
dwiki, którego wartość podaią do 250,000 Fr. 


Niedawno przeiechał przez Strazburg 
Grecki Xżę, nazwiskiem Demetry Morusi. 


Z Madrytu d. 13 Sierpnia. 


Gazeta rządowa ogłosiła dwa wyroki 
Królewskie; przez pierwszy zniesiona iest 
naywyższa Intendentura policyi, i opiewa: 
“Zważywszy potrzebę zaprowadzenia w wszy- 
stkich odnogach administracyi oszczędności, a 
gdy policyia znacznym iest ciężarem , postąe 
nowiłem zatem przyłączyć ią na przyszłość 
do Ministerstwa sprawiedliwości, które WPanu 
(Galamarde) powierzyłęm , i rozkazuię WPa- 
nu podać mi iak nayprędzey pornnieyszenie 
urzędników i wydatków. ,, 
rżądzenie policyi, przez ktdry zniesionemi są 
oprócz naywyższego, wszyscy poniżsi Inten= 
denci, liczba podwładnych urzędników , rá- 


Drugi zawiera u- 


* wnie iak opłaty za karty bezpieczeństwa, i 


t. d.sa o połowę lub o trzecią część zmniey= 
szonemi. 

Postępy rokoszu w Katalenii nakłoniły 
Rząd do przedsięwzięcia dzielnych środków, 
8000 


w Katalonii 


Nakazano zgromadzić 


działającego woyska, w połowie milicyy i w 


połowie liniiowych żołnierzy. Na moey te- 
go nakazu wyruszyły iuż woyska z swoich 
stanowisk do tey prowincyi.  Naywiększa 
atoli zachodzi trudność w dostarczeniu pie- 
niędzy na te poruszenia. 

Lasy Guadarramy o 7 godzin ztąd dro- 
gi Stały się pastwa płomieni, i zrzadzong 
przez to szkodę podaią do 7 mill. franków. 


W całem Królestwie wybierane teraz sa 
z naywiększą surowością zaległe podatki. — 
W Galicii pochwycono znaczna dla rokosza= 
nów przeznaczoną summę pieniędzy. 


c 


Ostatnia poczta została o 10 mił Nie- R 


mieckich ztad złupiona, i rabusie zabrali na- 
wet pisma rządowe. 

Korsarze Kolumbiyscy zabrali znowu na 
morzu Środziemnem kilka Hiszpańskich o- 
krętów. 


Od granic Hiszpańskich d. 20 Sierpnia. 


Stan Katalonii wznieca coraz większą o= 
bawę. Rokosz rozciąga się do powiatów Gi- 
rony, Vich, Olot, Manresa i Urgel. Gdy 
buntownicy przybędą do którego miasta lub 
wsi, łączą się zaraz z niemi ochotnicy Krò- 
łewscy i zabieraja tym broń, którzy nie chcą 
do nich należeć. Rzeczy tak daleko iuż w 
Katalonii zaszły, iż buntu uśmierzyć niemu- 
żna iak 10 do 12,000 woyska; mnieysza si- 
ła powiększy lylko okropny stan tey prowin- 
cyi. Podpułkownik Bosom , nazywaiący się 
lep del Estanys, mianował niejakiego Gon- 
zales Intendeniem woysk swoich, tudzież 
wielu pułkowników i innych efficerów. Ban- 
dy iego oddział ieden z 300 ludzi stoi pod 
Gapdevanol. Z 200 jazdy i 20 pieszych żoł- 
nierzy złożony oddział woysk Królewskich zo» 
stał niedawno przez buntowników rozbity. 
Dowodzący officer był zabity, wielu Żołnie- 
rzy zostało ranionych, a dobosz poymany.— 
Z 4000 ludzi z przybyłego z Majorki 9 li- 
niiowego korpusu, którzy do Mataro wyla- 
dowali, przeszła większa część de buntowni- 
ków. — W Ripoll znaydnie się w tey chwili 
4tysiączna banda i wszelka broń, która ram 
się znayduie, rozdawana iest rokoszanom. — 
W Meja, Casteltorsol i Abisbal złupiono 
wszystkie domy mieszkańców mianych za Ne- 
gros. — Liczba rodzin, które uciekaig z mia- 
steczek i wsiów jest bardzo znaczna, i śzu- 


kaia schronienia w twierdzach Figueras, Gi- 
zonie i Barcelonie. 
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Z Bruxelli d. 27 Sierpnia. 


Przybyli tu Xżę. Bernard Saska - Wej- 
marski, Xżę Hesko- Homburgski, Xżę Wot 
koński, sprawuiący interessa nasze przy Dawo- 
rze Turyńskim , P. Van den Hooven i nasz 
jeneralny kousul w Smirnie, P. Lennep. 


Dnia 26 b. m. okręt liniiowy Korienęar 
odpłynął z Texlu do Batawii. 


Większa część robotników okołe waro- 
wni Luxemburga oddalona została, ponieważ 
wyznaczone na ten rok przez Seym związku 
Niemieckiego pienigdze są inż wyczerpane, 


* Jedno z naszych pism donosi , że offi- 
cerowie stoigcey w porcie Alexandryzskium 
naszey dywizyi okrętów bardzo dobrzę są o% 
Vicekróla widzianemi i często miewaią z nim 
narady. 


Z Sztokolmu d. 24 Sierpnia. 


Dnia 21 b. m. đa? Król na obchód imie 
nin Następczyny tronu w Rosenda} wielką. 
wieczerzą, po którey spalony został świetny. 
faierwerk. 


Z 12 członków złożuna pod przewództwem 
Hr. Wedel-Jarlsberg deputacyia ad Norweg- 
skiego Seymu, dla złożenia J. K. Mei życzeń: 
z powodu urodzenia Kcia Iplandyt , przyby» 
ła tu w tych dniach, ale jeszcze u Króla á 
iego rodziny niemiałe posłuchania, 


Słychać, iż wielki komitet do rewido- 
wania wszystkich w państwie zakładów edu» 
kacyynych zbierze się znowu tey jesieni. 


W okolicy Warberg zabrano znaczną ilość 
zakazanych towariw. 


mm m0 


z KRAKOWA pnia 12 WRZESNIA 1827 ROKU ws SRODĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Raunira. 


F Therm: 
Dish | Baromett | cayli Higta. Wiatr Slan Àtmosf: | Uw AGI, 
god utia RE na stop:zim melt | 
t. i ciepla 
Wrześ: (cali lini  uopnie stop: 
god: 7 27 6, 631 + 10.7 64 Zachodni słaby | ży "POWI 
„m 6, 670 1 13.0 61  Półnoeny Średni 
8. 3 , 6, 696 + 12.0 77 Polad: Ws: moeny 
9 p 7, 037 5 9.4 W s słaby kon? hmn 
r s OO OCZ ROŁEZYOCSCH 
4? |27 7, 766 + 79.2 82" Północny mocny | Pogda z Chmut: 
8, 12 t 8, 515 i 1%. [0 ja SOA Ws: TW 33 
3 | „ 8, 121 + 12. 6 
8 |. 8,968 $ 730 7 7 | Wader "Pogoda 
7 [27] 9, 701 (+ 5.0 77 | Wschodni słaby Pogoda 
10. al w 4 324 + 13.6; 66 53 e) Pogoda z Chmur: 
3 | s 9, 307] i4 ti 60 n » " 
$ | s 9, 346 | 8. oj 76 4 s 


3 
I. Stetżkowiki, Z A. O. 


pm à : 


Z Wiednia d. 31 Sierpuia 


N. Cesarz Jmd; żawsże zwykły wietie 
i żnamienite usługi hawet w pozostałych 6+ 
teniać , raczył do Kiężney Trattttraansdorfó- 
wej z doria iirabiów Colłoredó , małłónki 
zmarłego Ministra Starin 1 Końłertencył i 
pierwszego W. Marszałka, XMiętia Traut- 
tmansdorta, wapisać własnoręcznie ż Petseri- 
beug pod daien 28 Sierpma list mastępuijcy 


i takowy przesłać przez Swoiego W. Podkd- 
morzego Hr, Czerninat 


Kochanń Kigźno Trauiimansdorf! 


u Chociaż wiek i tiężka choróbż dobre: 
go WPani męża nie czyniły nadziei, aby 
wyzdrówiał, i Ja zawsze spódżiewałem się 
śriutney 6 łego Śmierej wiadomości, i do 
tego byłem przygotowany, przecież doniesie- 
mie 6 zejściu ż tego światą tego dobrego î 


— 976 — 


wiernego sługi mocno Mię poruszyło. Zmar- 
ły bierze z soba do grobu Moie poważenie 
i wdzięczność za łożone posługi i swoią nie- 
ograniczoną do Moiey osoby przychylność, 

*< Kochana Xiężno! Cóż ci mam po ta- 
kiey stracie powiedzieć na twcią pociechę ? 
Naylepszą pociechą będzię dla WPani pod- 
danie się woli Bożey i czas, 

* Posełam wraz Moiego W. Podkómo- 
rzego, Hr, Czernina do. WPani; ten iey po- 
wie, ile Mię obchodzi los WPani i iey ro- 
dziny, i iak ten szczery udziął równa się 
Mojerau szczególnemu poważaniu, które dla 
Pani zawsze zachowam, a na które W Pani 
tak bardzo zasługniesz, ,, 

franciszek. m. p. 


Z Londynu d. 26 Sierpnia. 


Dnia 22 odbyła się w wydziale spraw 
zagranicznych rada gabinetowa , która od gor 
dziny 1 z południa blisko do 4 trwała, po 
którey Kżę Portland odiechał na wieś, Te- 
goż dnia odeszły piema z wydziału osadnicze- 
go do P. Adam w Korfu, Dnia 23 Margr. 
Palmella i Poseł Sycyliyski mieli czynność 
w wydziale spraw zagranicznych. Onegday 
nadeszły listy od P. Huskięson z Paryża, a 
sam jest tu dnia 27 spodziewąny. 

Z Portsmytu donoszą, ġġ nadszedł tam 
nagły rozkaz, sby pzbrojana i ludem osadzo- 
no linijoyye okręty Warspite i Warrior o 74 
Aziałach, które maią zastąpić na Tagu ode- 
-złe na Srodziemne morze pkręty. — Dnia 4 
b. m. przepłynęła przez ciaśninę Gibraltar- 
ską eskadra Franouzka z 2 liniiowych okrę- 
tów i 3 fregat złożona, 

Gazeta New-Times zawiera list przeciw 
pamiętnej mowie w Parlamencje Hr. Grey, 
4 którey zaprzeczał, iż południowa Ameryka 
inna p. Canning swoią niepodległość, 

W Liwerpolu 20 do 30 Panów naradza- 


RTM ER m MRM 
ło się nad zamysłem wystawienia P. Canning 
popiersia lub pomnika, i prośbę do Prezy- 
denta o powszechne w tym celu zgromadze- 
nie podpisało iuż wiele osób. z 

Onegday reszta flotty Rossyyskiey pod 
Admirałem Sieniawin odplynęła z Portsmu- 
tu napowrót do Kronsztatu. 

— Towarzystwo parowey Żeglugi posiada 
duź 17 parowych statków, które odbywaią 
podróż do róźnych portów. 

Na Wellelose ( wschodniey części Lon- 
dynu) gdzie dawniey stał teatr Królewski, 
zbudowany będzie nowy, który nazywać się 
ma teatrem Brig wikdw. 

Bolwar dał niedaw.io w Karakas dla 
Angielskiego Kap' ana morskiego Gochrane, 
syna Admirała Alexandra Cochrane, wielki 
obiad, Przy kończącyra się obiedzie wniósł 
Boliwar nasiępuiace zdrowie: Mei Panowie! 
spełniemy. zdrowie sławney i liberalney ra- 
dziny Cochtanów , a mianowicie oyca obg- 
cnego tu gobcia, Admirała Alexanłra Go- 
chrane. Wiedzieć wam należy, że od tey 
rodziny wiele doświadczyłem grzeczności, i 
źe Kolumbiia powiększey części winna iey 
pomocy swą wolność. Gdy rewolucyia zinu= 
siła tanie do opuszczenia Kolumbii i udania 
się do Barbadoes, dowodził tam na dwcza8 
Angielska siłą morską P, Alexander Cochra- 
ne, który nietylko obsypał mnie grzecznor 
ściami, ale na woiennym okręcię do Anglii 
odwieść kazał, z poleceniem bratu swoiemuy 
szanownemu H. Cochrane, gubernatorowi 
Dominiki, znayduiącemu się pod ówczas w 
Londynie, przez kiórego wprowadzony by- 
łem do J. K. Mci i Ministrów , z któremi 
w zedłem w związki, a te niemało przyłożyz 
ły się do sprawy krain naszego. Kolumbiią 
2 wdzięcznością zawsze wspominać powinną 
imie Cochrana, i poczytulę się szczęgólniey 
za szczęśliwego bydź dziś zaszczyconym obg: 
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cnością iednego z członków tey rodziny. — 
Dwóch inżynierów trudni się teraz założe- 
niem gościńca z Laguagra do kopalni, dla 
zwożenia ztamatąd do ILaguayra surowey mie- 
dzi i przesłania iey potem dla oczyszczenia 
do Anglii. Miedź ta iest bardzo bogata, bo 
wydaie 50 do 6D od sta, gdy Angielska nie 
wyda iak 12. 


WIELKA LOTERYIA 


Na piękne Państwo Gmünd w niższey 
Austryi leżące, oraz witlką Oberżę pod zło- 
4ą róża w Boemceil przy Gmünd, iest iedną 
Z maypierwey do skutku przychodzących , i 
Ciagnienie teyże bez odwołania lub prolon- 
gacyi dnia 22go Listopada 1827 niezawodnie 
odbędzie się. 1 

Lotersia ta istotnie dla graiących ko- 
rzystna, odznacza się szczególniey bardzo ma- 
łą liczbą losów , bo tylko 94,400 oraz znako- 
mitemi wygrywaniami, iako to: Państwo 
Gmünd lub summa odkupna 200,009 ZR. W, 
W. Oberża w Boe.nceil łub summa 25,000 
ZR. inne piepięzne kwoty po 15,00). 10,000. 
4000. 2000. 1000. 500. 400. 300. 200 i z. p. 
w ogólney suminie 424,571 ZR. 

W tey Loteryi, przy tak szczupłey ilo= 
ści losów, znayduie się 16302 wygrywaiacych 
2 kad wynika że. na każden 6ty los, iedna wy- 
grana przypada, co pzadko w którey loteryi 
trafić się może, — Przyteim dla bioracych 
razem 12 sztuk losów dodaie się 2 gratis lo- 
sy, ieden rdżowy a dragi szary, z tych pier- 
wszy nBaytmniey 10 R. a drugi naymniey 6 
R. pewnie wygrać musi, a prócz tego do o- 
gólnego ciągnienia wspólnie należy. 
| CE y 


Los kosztuje 10 ZR. W. W. lub 18 Złp, 
dostać ich można w Kantorze J, Louisa w 
Krakowie w Rynku przy ulicy Grodzkiey Nro 
24 gdzie także i na wszelkie inne Loteryie 
zagraniczne , losy sa do sprzedania, 


Dnia 10 i 11 Wrzesnia 1827 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych, 


1. 2. 3. á. 
Korzec Zł, gr. | Zł. gr. | ZŁ. gr, | ZŁ gr. 
— Pszenicy | 13 —| 12 —| 11—/9 15 
— Żyta > | 10 —] 915] 9— 8 156 
— Jęczmienia | 8 —| 7 15] Z —| ~ — 
— Grochu 12 —| 11 —j 10 —i — — 
— Owsa —| 424) 4 15] — — 
— Jągieł 18 —| 17 —| 16 —| — — 
"— Rzepaku | m maj o sae) — —| — m 


W Gdańsku dnia 8 Września, 
£aszt 50 Korcy wynoszący, 


Pszenicy od Złp. 570 do 600. 
Zyta — — 3824 — iiL 
Jęczmienia qse e~ 300 — 318. 
Owsa — — 270 — 300. 
Grochu — — 750 — 780 


LOTERYIA KRAIOWA, 


W 259 Giagnieniu dnia 12go Września x. 
1827 w przytomności Osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kołą zostały 
Numera następuiące: 


B= "0x - Bi +AGYNCH. 


Przyszłe 260,Ciagnienie dnia 19go Wrze- 
Śnia 1827 r. przypada, 


DONIESIENIE. 
KOMMISSYA WOIEWODZTWA KRAKOWSKIEGO, 

, Gdy sprzedaż przez licytacyia prawem dziedzictwa Dóbr Zagorzany, publicznemi ob- 
wieszczeniami kilkakrotnie głoszana , a mianowicie na dzień 10 Czerwca 1824 r. 20 Kwie- 
tnia 1825 i pierwszy Maia 1826 r. oznaczona, dla braku Konkurrentów skutku nieotrzymała, 
też saine więc dobra Zagorzany w Woiewództwie Krakowskiem, Obwodzie i Powiecie Siopnit- 
kim, pomiędzy miastem Stopnica a Pacanowem, tudzież miłe iednę od spławney rzeki Wisły, 
odległe, pierwotnie przez Rząd Cesarsko- Austryiacki W, Wincenteniu Jurkowskiemu sprze- 
dane, a przez tegoż W, Jozefowi Goczałkowskiemu odstapione, na teraz zaś w Administra- 
Na Skarbowey będące, stósownie da osnowy czwartego Artykułu postanowienia J. O. Xięcia 
3 amiestnika Królewskiego z dnia 8 Stycznia 1818 r. i reskryptu Wysokiey Kommissyi Rza- 

oway Przychodów i Skarbu z dnia 27 Kwietnia 1827 Nr. 23,647 zapadłych , iako w zupeł- 
ności z szacunku swego niewypłacaiąc się, i tem samem, mie tylko w tym, alẹ nawet w 
prowizyiach i podatkach Skarbowi publicznemu zadłużone, na spizedaź przez publiczną lir 
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cytacyia w dziedziczne prawem własności posiadanie, ze szkoda ina vesico, dotychczasowego 
posiadrcza, ninieyszem po raz ostutni ze zmniejszeniem o iefrię trzecią ezęść szacunku, o- 
głasza; i tym celem, kużdego dóbr rzeczonych nabycia chęć maiącego, na dzień t5 i 30 
Listopada, tudzież 15 Grudnia r. b. 1827 o godzinie tey ranney iaka termina, tu w Bióvze 
Kommissyi Woiewódzkiey, trzech krotnie odbydź się maiącey licytacyi, w Vadium poniżey 
o7naczone ; z«opatrzonego uzywa. . 

Dobr te maia 19 poddanych; 2444 dni pieszych, i 114 dni powaby odrabiaiących, t4 
gęsi, 28 k plon w, 210 jay i 198 łokci przędziwa z dworskiegn lnu, lub konapi oddaiacychy 
dzis ay wszaxże siedm pustek dwór obsiewa. Pola dworskiego maia pod 244 korcy i 12 gar- 
cy wysiewu, w łgkach zaś do korcy 30, a Ww ogrodach 1 3/4 Koréa, maig także kawa ek 
tł nia do wsp''nego z p ddanemi użycia , tudzież karczmę dziś do 100 złp. czyniąca, młyn 
zaś upadł, Załudow. nia dworskie i Włościaństie r:paracyi potrzebniia, "Dohra te płaca po- 
datku roczn e offiary złp. 424 liwerunku w 2,3 częściach pobieruwego zip. 246 gr. 22. 

Do licitacyi tev, głównieysze żtanowią się warunki nasiępuigce: 

1) Na pretiun: fisci, czyli cenę do perwizego przy przyszłey licgiacyi wywołania, bies 
rze sę sunma 43,853 zł. gr. £ i 1 szeląg, to iest: szacunek o 1j3 część zminieyszony, od 
sumy 65,779 złp. gr. 17 kontraktem kupna t sprzedaży z Rządeni Cesatsko-Austrytackitn, 
na dniu 1 Lipca 1808 sp anymm, a dnia Z1 Lipca 1808 r. zatwierdzony, oznaczony: 

2) Każden przystępu acy do licytacyi obóvijazanym ‘iest złożyć w gotoniżnie na vadi= 
um i:dnę dziesiąta część sumuny powyżey w ilości wymienioney, a to ha bezpietzeńsiwo do* 
trz: mania wa unku licytacyi, a 

3) Utrzymuiacemu się przy licytacyi, a taczey naywięćey offiaruigcemu, przy?naneny 
ben. ie dze! ictwo; kont skt iednakże kupna i sprzedaży, dopoki całe dzieło sprzedaży przez 
Wysoką kommissyi: Rzaąłową Przychodów i Skarbu zatwierdzohem rie bedzie; dla Czego po 
dopełme, fu warunków licytacy , przez plns Offerenta, następnie zautzeć się znim mającego 
kontr ktu, codsnie Dóbr w posiadanie nastąpi; mimo przecież tego, 

á) Data po'psu i zamkiięcie Proiękółu iie:tacyynego plus Ofetehta w zupełności, 
Rząd zaś w całkowitey formie podług prawa zawarcie kontrakiu obowięznie , zkad wspływa 
iż niedotrzy:ł uigey warunków licytasti, utrace me tylko eałkowiie vadio, ale nadto na rfo* 
wo Z lego szkodą i resico odbydź się maiącey licytacyi wszelki niedobór względnie pierwszej 
Off:rliy wynikaiący, na całym iego majątku Adininistracyynie poszukiwanetn będzie. 

5) Naywięeey oliatuiący, zaraz po zamknięcia Protokółu fi ytacyynego, obowiązanyni 
iest złazyć w Kassie Główney Woiewódzkiey tuteyszey w dowodach Konimissyi Centralney 
Łikaidacyynev, to jest poświadczeniach prywatnych pretensyy do Rządu, summ; 2 zastrze” 
żenie wszakże onych ostatecznego obrachunku następuiące, to iest: 

a) Resztuiącego szacunku dobr, sumne złp. 14,669 gr. 11. | 

b) Prowizyt zaległey, a po dzień ostatni Grudnia r, b. 1837 wyrachinanev złp. 12,636 gr. 8. 

c) Podatków po włącznie r. 1821 zalegatacych w summie złp, 2061 gr. 22, czyli ra= 

zem w dowodach złp. 29,357 gr. 8o 

Resztę zaś sumimy do iakiey przez licytacyig podniesiona będzię, w dniach 14 w grabny 
Kassowey monecie, do Kassy głównej na rzecz dotychczasowego posiadacza złożyć, z hióreg 
nasięprie podatki, po dzień licytacyi zalegać mmogace, i inne należytości posiadacza ABE che 
czasowego ciażąace; i ciażydć powinrie, zaspokoiońemi będa. Jedna wszakże trzecia część po= 
datku liweriunkowego, dotad w poborze aawieszońa ; gdyby. opłacie ulegała, do przyszłego 
nabywcy nałeżeż będzie, w „SE O. 

6) Dobra te w stosunku dopełnionych przez przyszłego nabywcę warunków tak Protóe 
kółu licytacyj „jako i kontraktu, oddane w posiadame* prźyszk mu Drziedzicowi w tych fa- 
wych granicach, z temiż samemi użytkami i cięża? ui; iak te dziś W. Goćzałkowski posiada, 

7) Koszta wszelkie sprzedaży dóbr tych dot"czate, iako to: głoszenie licytscyg, zawie” 
rasie Kontraktu i nakoniec intromissfa do pizyśżłego dziedzic: należeć będa. To więć ce 
prze” Skarb w tey mierze wyłożanem zostanie ; żŻ wrócić obowiąazany m iest. W reszcie Każe 
demu, cięć licytowania miaiąceniu , powzięcia stósou nych z „Akt infotmacyy, zapewnia się 
wolność, == W Kieleach dnia 3 Września 1827 r. 

. Radca Stanu Nad: Prezes, Wielogiowskia 

S. Witkowski, Zas: Sekr. Jen. 


